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Dramat współczesny w 6 akiach, według scenarjusza ¥. DUNIN-MARKIEWICZA w wykonaniu art scen warszawskich. 


W rolach głównych: Janina Szyllinżanka, Kaz. Junosza-Stępowski, St. Knake-Zawadzki, Paweł Owerto. 


Zdjęcia dokonał inż. Zbigniew Gniazdowski. Dekoracje projektował arch, Tadeusz 
P: 


Orthweina. Kapelusze pań z pracowni „Stanisława. 
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Dokoła rokowań w Miúsku. Zwyc'eska kontrakcja na całym froncie. 


(Telefonem od naszego koresp, warsz.). 


F. W sprawie rokowań mińskich dowiaduje my 
się z wiarogodnych źródeł, że rząd rolski o= 
trzymał dotychczas ed swojej delegacji radja 
JB Aż I, 2 i, natomiast radiów Me AŻ 81 4 
brak. Radja, które doiychczas otrzymano, nie 
zawierają dokładnych sprawozdań z obrad de= 
fegacji, a tylko lużne, pobieżne streszczenia. 

Rząd polski wysłał dotychczas do Mińska 
tylko jednego kuriera i o przybyciu jego infor= 
macji nie posiada. 

Drugiego kurjera wysłać ma dzisiaj. 


Warszawa, 24 sierpnia, (P. A. T.). Ministerstwo spraw zagra- 
mieżnych otrzymało dziś rano trzecią z rzędu depeszę radjotele;ra- 
ficzną od delegacji polskiej z Mińska, numerowaną jako piątą z ko- 
lei. Znowu przeto jeden dowód więcej jak utralnioną a nawet nie- 
możliwą jest wymiana myśli między ministerstwem spraw zagranicz- 
nych a przedstawicielami w Mińsku, Brakuje telegramu X 8, który 
konieczny jest do zrozumienia i wyrobienia sobie poglądu na tok 
pertraktacji pokojowych, Mimo więc, że władze sowieckie usprawie- 
dliwisją się ciągle i zazuaczają, że nie będą robić delegacji pol- 
skiej żadnych przeszkód w komunikowaniu się. Jasnem jest, że fa- 
ktycznie sowiety starają się wszelkiemi siłami utrudnić nam wymia- 
nę zdań względnie zupelnie ją uniemożliwić, Udaje im sią to w zna 
sznej mierze przez niedopuszczanie do nas co-drugiej depeszy. Ra- 
djotelegram świeżo otrzymany glosi: 

Bolszewicy zachowywali na dzisiejszym zebrania nadal pewność 
siebie. Daniszewski powiedział między innymi, prowizorycznej od 
powiedzi na naszą deklarację, że front polski jest kierowany przez 
Francję jako część ogólnego frontu przeciw sowietom. Rosja s0- 
wiecka nie może się wyrzec swego punktu widzenia w kwestji roz- 
brojenia, zanim Polska nie dowiedzie, że działa jako państwo suwe- 
renne, Stanowisko nasze podtczymaliśmy. 
niu nastąpi szczegółowa odpowiedź rosyjska, Protokół zebrania wy- 
ślemy. Kurjer z Warszawy przekroczył linję fronta i jedzie koleją 
do Mińska. Radjotelegran M 4 otrzymany ną kilka godzin wcze- 
śniej zawiera tylko 16 punktów bolszewickich warunków pokoju zna* 
mych już x depeszy P. A. T. 

Wydział prasowy ministerstwa spraw zagranicznych komunikuje 
niniejszym treść radjotelegramiu, który w nocy z dnia 24 na 25 sicr- 
pnia wysłany zostanie do [oskwy. 

Moskwa. Cziczerin, komisarz ludowy do spraw zagranicznych. 
Telegram N 6 od naszej delegacji doszedł nas bez opóźnień, Tele- 
gram N 4 otrzymaliśmy o kilka godzin później, Brakuje radjotele- 
gramu X 3. 

Podpisano: Sapieha. 


| zana 


Na następnem posiedze= |: 


Warszawa, 24 si PAT). Komunikat sztabu generalnego 
wojsk polskich z dnia 24 erpen ( u Ę i 

Front północny: Pozostale oddziały 4-ej armji sowieckiej, ze- 
brawszy się w silną grupę, zdołały po zaciętych, kilkanaście godzin 
trwających walkach, przebić się w rejonie Chorzele w kierunku na 
Kolno, obsadzane już przez znaczniejsze sily naszej 4-ej armji. Pościg 
oddziału 1-ej armji za nieprzyjacielem w toku. Piąta armja wyławia 
w dalszym ciągu niedobitki wojsk sowieckich, błądzących w rejonie na 
zachód od linji kolejowej Modlin—Mtawa. 

Front środkowy: Armie irontu środkowego oskrzydlającym ru- 
chem na północy, zajmując Knyszyn, Stawiski i Kolno, zamykają 
pierścień okałający 4-tą i 15tą armje bolszewicką. Nieprzyjaciel, ści- 
gany ze wszystkich stron, skupia się w większe masy i stara się roz- 
paczliwie przerwać żelazny pierścień naszych wojsk. I tak; w dniu 
23 b. m. pod Kolnem prowadził nieprzyjaciel wiele zaciętych ataków, 
które przez dxyelny wielkopolski 68 pułk piechoty zostały z ogromny- 
mi stratami dla nieprzyjaciela odparte. Wymieniony pułk przeszedł 
następnie do kontrataku i zdobył przeszło 1,050 jeńców, w tem do- 
wódcą dywizji, 10 dział, kilka sztandarów pulkowych, samochody 
i ogromne tabory. 

Przy zdobyciu Łomży wzięto 2,000 jeńców, 9 dział, 22 karabiny 
maszynowe, bardzo dużo materjału wojennego. 

Po zajęciu przez 1-szą dywizję legjonową w dniu 22 b. m. rano 
Białegostoku, trwaly w samym mieście jeszcze 20 godzin zaciekle walki 
uliczne. Na pomoc przybyla z Grodna 55-ta dywizja sowiecka i miej- 
scowa ludność żydowska, która wydatnie zasiłała szeregi bolszewickie. 
W walkach w rejonie Białegostoku wzięła 1-sza dywizja legjonowa 
przeszło 7,000 jeńców i zdobyła 18 dział, 42 karabiny maszynowe 
i ogromny materjał techniczny. 

Wskutek poniesionej klęski wzrasta demoralizacja wśród po- 
szczególnych oddziałów nieprzyjacielskich. Dońscy kozacy przechodzą 
gromadnie na naszą sironę. 

W rejonie Brześcia Litewskiego pod Włodawą, Opalinem i Hru- 

bieszowem oddziały nasze odniosły szereg lokalnych sukcesów, przy- 
czem wzięto jeńców, 1 działo i kilka karabinów maszynowych. 
r Front południowy: Na poludnie od Lwowa zajęly oddziały 12-ej 
dywizji piechoty Swirz, rozbijając brygadę sowiecką I biorąc cały 565-ty 
pulk piechoty do niewoli, Kawalerja nasza w rejonie Bobrki rozbiła 
3 sotnie nieprzyjacielskie i wzięła 200 jeńców. Na pólnoc od Ka- 
mionki Strumiłowej i Bijańca, tudzież na wschód od Kurotic utarczki 
z oddziałami nieprzyjacielskimi. 


Naczelne dowództwo wojs! 
Sztab generafny. 


lskich 


ie szewików. Wśród nich znaj- 
W Prusach Httodyzd, ~ |duje się komendant 54 bryga- 
KRÓLEWIEC, 23 sierpnia. |dy' sowieckiej. 
(PAT). W okolicach Wilenber- 
ga na północy Prus wschod-|  KRÓLEWIEG, 28-go sierpnid. 
nich przekroczyło granicę Prusj(PAT). Jak donosi Biuro Wolfa, 
wschodnich około 10,000 bol-|znajdujące sią w Królewcu komi- 


Sobecki. Tonlety pań z pracowńi „Gustaw Zmigryder*. Meble z praci 
Początek przed: 


procy 


sje kontrolne ententy rozjechały 
sią do rozmaitych miejscowości 
Prus wschodnich. Cel’ wyjazda 
nieznany. 


Kita przeszłości. 


Warszawa, 24 sierpnia. (Tel. 
wlasny „Głosu Polsk.*). „Robot- 
nik“ podaje następujące dokus, 
menty blagi i marzeń bolszewice 
kich: 

Pierwszym z nich fest odezwa 
dowódey armji Sołłohuba do pres 
zydenta miasta Warszawy, datos 
wana w sierpniu bez dnia. 

Odezwa ta brzmi jak nastęe 

puje: 
„Do prezydenta miasta Ware 
szawy! Wojska armji rozwinięte 
do ataku na Warszawą. By unik= 
nąć rozlewu krwi i oliar proponus, 
ję panu kapitalację Warszawy bez 
walki, Jeżeli pan sią nie zgodzi, 
pociągnie to za sobą wzięcie Ware 
szawy szturmem ze wszystkiemi 
następstwami takowego". Podpł- 
sani są pod tem: Sołłohub, Piata= 
kow i Batuchskij. 

Drugi dokument stanowi Ode- 
zwa do ludności m. Warszawy, 
wydana w Siedlcach, a datowana 
15 sierpnia. W odezwie tej po- 
wiedziano, ż6 czerwona armja pro- 
wadzi tylko konsekwentną walkę 
z armją Piłsudskiego, nie zamie- 
rza zajmować dla Rosji ani War- 
szawy, ani Poznania, ani Krako- 
wa. Miasta te mają należeć do 
robotników polskich, Wobec tego 
odezwa wzywa, by normalne życie 
miasta płynęło bez przeszkód, 
sklepy były otwarte, zapowiada, 
że rekwizycje i konfiskaty mająt= 
ków, z wyjątkiem majątku armji 
Piłsudskiego, są surowo wzbro- 
niona i dalej podaje Bzereg zde 
rządzeń w imieniu komeudauta 
miasta. Tę odezwę podpisał do- 
wódea armji, członek rewolucyjna* 
wojskowego gowietu armji XVI 
i naczelnik sztabu. 


Sytacja ma froncie południowym. 


Budiennyj i rozkazy rządu s0- 
wietów. 


Lwów, 13 sierpnia. (PAT) — 
„Gazeta lwowska” pisze: — Sy- 
tuacja pad Lwowem jest zupełnia 
pomyślna, Nasze oddzialy szar- 
pią colające się oddziały Budien= 
uego i rozbijają je taw, gdzie 
tylko nastąpi kontakt z nieprzy= 
jacieleim. 


r 


Na podstawie zeznań jeńców 
bolszewickich, donosi „Gazeta 
iwowska", że Budiennyj. otrzymał 
rozkaz zajęcia Lwowa dnia 17-go 
bieżącezo miesiąca. Tymazasem 
już 17 b. m. rano rozpoczęła się 
nasza kontrofensywa w rejonie o- 
bronnjm Warszawy. Uderzenie 
nasze było tak silne, że zachwia- 
ło całym frontem. Wobec tego 
sowieckie dowództwo frontu po- 
Jodniowo - zachodniego rozkazało 
Budiennemn cofnąć sią z pod 
Lwowa 4 pospieszyć swoim z 
pomocą na północ. Budiennyj nie 
słuchał rozkazu i, powołując się 
na dobry nastrój swoich  żolnie- 
rzy, którzy choieli pohulać we 
Lwowie, oświadczył, że stoi 16 
kilometrów od tego miasta i mu- 
si je zająć. 

Dzięki celowym zarządzeniem 
naszego dowództwa frontu polu- 
dniowego, kawalerja nieprzyjaciel- 
ska trzymana w szachu, nie mo 
gla się poszczycić sukeesami, — 
Dnia 17-go b. m. naczelne do- 
wództwo sowietów kazało Budien- 
nemu cofnąć się i maszerować na 
północ. Budiennyj powtórnie nie 
usluchał rozkazu. — Dnia 18-go 
sam Trocki wydał rozkaz cofania 
się. Budiennyj jeszcze się wahał. 
Wreszcie naciśnięty przez nasze 
wojeka rozpoczął odwrót dnia 20 
o godz. 6 min. 30 p.p. 

Nasze oddziały mają obecnie 
za zadania odzyskać miejscowo- 
ści, do których zapędziła sią ka- 
walerja nieprzyjacielska i stopnio- 
wo ją likwidują. 


mina w dowództwie frontu poli- 
iniowego. 

Lwów, 24 sierpnia. (PAT) „Ga- 
tota lwowska“ podaje‘ że dowódz- 
two frontu południowego, z roz- 
kazu Naczelnego Dowództwa, 0- 
bejmuje tymczasem gen. por. hr. 
Lamesen. Z polecenia Naczel- 
nego Dowództwa gen. Wacław 
Iwaszkiewicz opuścił dziś w po- 
łudnie Lwów i udaje się do War- 
Sawy. o, 


Pożegnanie gen. Weygandà, / 


Warszawa, 24 sierpnia. (Tal. 
własny „Głosn Polsk"), Warsza- 
wa żegnała owacyjnie gen. Wey- 
ginda, który na skutek wezwania 
marszałka Pochea wyjeżdża jutro, 
we środę, do Paryża. Gen. Wey- 
żand oświadózył żepuającym go 
delegacjom miasta, stowarzyszeń 
spółdzielczych ! t. p., że zamierza 
powrócić do Warszawy. 


- Rady prasy francuskiej, 

Paryż, 28 sierpnia. (P. A. T.). 
ga Prasa francuska doradza 
łolsce umiarkowanie po zwycię- 
śtwach zwłaszcza w stosunku do 
ludów nadbaltyckich, Polsce nie 
grori na wschodzie niebezpieczeń- 
stwo a przeciwnie ma na zacho- 
dzie nieprzejednanego nieprzyja- 
alela, Prasa przypomina, że w 
roku 1754 delegat rządu francu- 
skiego w Warszawie zwrócił był 
Uwagę rządu polskiego na wyda- 
rzenia w Gdańsku w owym ozasie 
i na stanowisko króla praskiego 


' 
i porównuje owe wydarzenia z wy- 
darzeniami dzisiejszemi. „Temps“ 
wskazuje na konieczność żeby Pol- 
ska miała wolne ręce. 


Dla żołnierza na froncie, 


Warszawa, 24 sierpnia. (Pat.) 
Zbiórka urzędników Min. skarbu 
dla żołnierza na froncie. W dniu 
17 sierpnia b. r. po powrocie z 
frontu minister skarbu pan Grab- 
ski rzucił w paru gorących sło- 
wach myśl doraźnej zbiórki, która 
została wprowadzona w czyn pod 
kierunkiem szefa sekcji pana Dan- 
gla, Zbiórkę rozpoczęto tegoż dnia 
po poł. i ukończono następnego 
dnia wieczorem. Rezultaty były 
nadzwyczajne, zebrano bowiem o- 
prócz gotówki w kwocie marek 
polskich 422,417 fen. 98, pokaźne 
sumy w walutach obcych, oraz 
licznych przedmiotów złotych i 
srebrnych. Tyleż darów w natu- 
rze, że napełniono nimi 25 skrzyń. 
Skrzynie te zostały w dniu 19 b. 
m. odwiezione przez urzędników 
Min. skarbu samochodami pod 
przewodnictwem pana Niemirow- 
skiego, a zawartość ich rozdano 
żołnierzom 9 dywizji pułków 22, 
15 i 85 i tak rozdano przeszło 
kilkaset koszul, skarpetek, butów, 
znaczną ilość kamizelek, trykotów, 
chustek do nosa, grzebyków, 8zczo 
tek, mydła, zapałek, ołówków, pa- 
pieru listowego i t. d. Ponadto 8 
skrzynie z kiełbasą, konserwami 
rybiemi, cukrem, pieczywem, owo- 
cami i herbatą. Ilość zebranych 
papierosów wynosiła przeszło 93 
tysiące sztuk, z tych część pewna 
została odwieziona przez ministra 
Grabskiego na tront. 


Posyłki dla harterzy: 


Warszawa, 24 sierpnia, (Pat.) 
Główna kwatera Związku harcerzy 
polskich ogłasza: 

Wszystkie komendy chorągwi 
okręgów, miejscowości 1 drużyn 
nadeślą natychmiast do głównej 
kwatery Z. H. P. w Warszawie 
Aleje Ujazdowskie 87-12 nazwy 
oddziałów wojskowych, w których 
służą harcerze, przybliżoną liczbę 
w każdym z tych -oddziałów har: 
cerzy, oraz ich dawną przynależ- 
ność organizacyjną. (Miejscowość). 
Również do harcerzy zwraca się 
główna kwatera o nadesłanie o 
sobie wiadomości, (Odział, ilość 
i przynależność organizacyjna). — 
Wiadomości te potrzebne są dla 
glównej kwatery celem roztocze- 
nia nad harcerzami wojskowymi, 
oraz zorganizowania własoej po- 
czty przewożącej listy, posyłki, 
pisma, „Harcerz* i t. p. na front. 


westja żydowska. 

(Tel. wł, Głosu Polskiego"). 

Warszawa, 24 sierpnia. Jak 
sią dowiadujemy z wiarogodnego 
Źródła w poniedziałek odbyła się 
pierwsza konferencja przedstawi- 
cieli rządu z delegatami ludności 
żydowskiej. Omawiano sprawy a- 
ktualne. Postanowiono obra- 
dy takie prowadzić jak» 
majczęściej. Najbliższe posie- 
dzenie ma odbyć się w tych dniach 
Delegaci żydowscy złoży” 
li szeręg wniosków kon- 
kretnych, które rząd obiecał 
rozpatrzeć w najbliższym czasie. 


jA K, 
„Neutralność“ Gdańska. 


w Gdańsk, 24 sierpnia, (P. A. T). 
W dalszym ciągu swego pobytu 
w Gdańsku pan wiceminister Dą- 
browski w towarzystwie general- 
nego komisarza Rzeczypospolitej 
w Gdańsku Biesisdeckiego złożył 
w niedzielę wizytę sir Reginaldo- 
wi Towerowi. Przedstaw: iel rzą- 
du polskiego zwrócił uwagę tym- 
tzasowego administratora wolnego 
wm. Gdańska na fakt nie puszcza” 
nia reemigrantów do Polski przez 
sowiecką radę robotniczą kolei 
dańskich, prosząc o obronę re- 
emigrantów oraz zapewnienie im 
wyjazdu do Polski drogą lądową 
Jab morską pod +stortą wojsk 
fprzymierzonych. Sır Reginald To- 
wer przyznał, że wstrzymanie ru- 
chu reemigrącyjnego polskiego 
przes sowiecką radę robotników 


gdańskich jest krokiem niesłycha- 
nym i wprost szalonym i że w tej 
mierze odniósł się do władz kom- 
petentnych 1 oczekuje ich decyzji. 


Gdańsk, 24 sierpnia. (Pat) — į 
Sprawa gdańska przybiera coraz | 
ostrzejszy charakter i przyciąga 
uwagę całego Świata. Znana uchwa- 
ła konsty! ty gdańskiej w spra- 
wie neutri ści, oraz żądanie o- 
głoszenia jej przez sir Towera 
staje się kwestją o międzynaro- 
dowem znaczeniu. W sprawie tej 
pap wiceminister Dąbrowski n- 
dzielił interwiewu koresponden- 
tom „Timesa*, paryskiego „Jour- 
nala* 1 berlińskiego „Vossische 
Zejtung*, oraz przedstawicielom 
miejscowych sił polskich. Twier- 
dzi on, że według traktatu wer- 


umrze SO FItTPNA TSZT r. 


salskiego neutralność Gdańska 
mogłaby być proklamowana tylko 
przez Polskę, której powierzone 
zostało prowadzenie spraw zazra- 
nicznych Gdańska, Dalej, że uch- 
wała jest sprzeczna z art. 15 tym 
czasowej umowy, zawartej z rzą- 
dem polskim, według której Gdańsk 
zobowiązał się zapewnić Polsce 
wolny obrót towarami. Umowa ta 
została automatycznie przedłużona, 
wreszcie sprawa neutralności pro- 
wadząca do blokady Polski jest 
sprzeczną % interesem państw 
sprzymierzonych, z któremi Pol- 
ska współdziała prowadząc walkę 
z bolszewizmem. Powzięta przez 
cialo do tego niepowołane w o- 
bliczu przedstawicieli wielkich 
mocarstw, uchwała ta nie może 
być utrzymana, Pan wiceminister 
jest przekonany, że już w naj- 


bliższych dniach sir Reginald To-f dzi 


RL 


wer poweźmie w tym kierunku 
decyzje prawnoj nchwały i że w 
ten sposób uczyni zadość duchowi 
traktatu wersalskiego, oraz wzbu- 
rzonej opinii w Polsce I u jej 
przyjaciół na zachodzie 

Wałcz, 24 sierpnia. (PAT) We- 
dle doniesienia z Gdańska inst- 
nieją obecnie w Gdańskn dwie 
władze autorytatywne mianowicie 
anglelskiego wysokiego komisarza 
i robotników transportowych. Z 
dalszego wprowadzenia blokady 
przeciw Polsce wynika, że władza 
robotników transportowych jest 
silniejsza. Ponadto Tower miał 
oświadczyć, że nie pozwoli na 
wjazd do portu gdańskiego fran- 
enskich okrętów wojennych, tak 
długo, dopóki nie stwierdzi u 
kapitanów tych okrętów czarno 
aj Te rozkazów w tym wzgię- 


Rozruchy na Górnym Sląsku. 


- Sukcesy polskiej samoobrony ma 
Górnym Sląska. 


Bytom, 23 sierpnia. (PAT). — 
Polska samoobrona postę- 
puje nadal na zachód. 
niedzielę opanowali polacy 
powiat Zabrski, z wyjątkiem 
samego Zabrza, w którym istnieje 
jeszcze „Sicherheitswehra", Lud- 
ność polska starała się usunąć ją 
już wczoraj, w międzyczasie jednak 
zjawiły się 2 kompanje francuzów, 
które objęły służbę bezp eczeństwa, 
a „Sicherheitswehra* na rozkaz 
kontrolera koalicyjnego pozostać 
musiała w koszarach. We wszyst- 
kich gminach, opanowanych . przez 
polaków, znaleziono dużo broni i 
amunicji ukrytej przez niemców. — 
Złapano też szereg niebczpiecznych 
bojowców. R 

W niektórych gminach pow. 
bytomskiego i Zabrzskie” 
go wystąpili do walki z 
polakami w niedzielę i w 
poniedziałek komuniści 
niemieccy. Ludność polska za- 
łatwiła się z nimi sama, lub też 
oddała ich w ręce francuzów, 

Ubiegłej niedzieli opanowany 
też został przez polaków 
pow. pszczański, łącznie 
z miastem Fszczaną. W 
Pszczanie przyszło do krwawych 
walk, w końcu jednak niemcy mu- 
sieli się poddać. Dokonuje się 
opanowanie pow. rybnice 
kiego i cza/no-.órskieno; 
a zaczęło się również opanowywa 
nie wschodn ch gmin pow, 
gliwic siego. 

Na dowód iż Sicherheitswehra 
istnieje tylko dla opieki niemców, 
świadczy fakt, że gdzie jeszcze po: 
licji nie rozbrojono, niemcy cywilni 
przygotowują się do walki z pola- 
kaini przy pomocy Sicherheitswehry. 
Tam, gdzie ich niema, agitatorzy 
hakatystyczni opuszczaą miejsco- 
wości, a spokojni niemcy szukają 
pojednania z polakami przez stwo- 
rzenie wspólnej straży obywatel- 
skiej. 


Strejk na Górnym Sląska. 


Bytom, 24 sierpnia. (PAT). 
Generalny strejk robotników pol- 
skich trwa dalej, gdyż władze 
koalicyjne nie dały dotąd kon- 
kretnego przyrzeczenia, 20e Si- 
cherheitswehra zostanie turaz 
usnnięta. Pertraktacje toczą się 
dalej. Niemcy odbyli w sobotę 
wspólne zebranie a następnie u 
dała stę depntacja do generała 
Gratieur w Katowicach, żądając 
rozbrojenia polaków a powięk- 


szenia  Sicherheitswehry i jej 
uzbrojenia. Robotnicy polsoy do- 
wiedziawszy sią o tem, postano- 
wili nie dopuścić absolutnie do 
spełnienia tych żądań niemców. 
Należy sią spodziewać, że mię- 
dzysojusznicza komisja rządząca 
nabrała przekonania z ostatnich 
wypadków, która się rozpoczęły 
napadem niemców na polaków i 
trancuzów w ozem pomagala Si- 
cherheitswehra, że dalsze istnie- 
nte tej policji nie ułatwi przywró- 
cenia pokoju. 


Zawieszenie macha kolejowego 
m Góry Slaska. 


Bytom, 22 sierpnia (PAT) — 
Międzysojuszniczą komisja rządzą- 
ca rozciągnęła stan oblężenia na 
cały powiat katowicki, Ruch ko- 
lejowy i pocztowy między Kato- 
towicami a Sosnowcem, Oraz O- 
święcimem a Dziedzicami został 
zawieszony ze strony gląskiej aż 
do odwołania. 


Wzmocnienie. garnizorm okupacyjnego 
m Górnym Sląska. 


Bytom. 24 sierpnia. (PAT) 
Dzisiejsze pisma niemieckie do- 
noszą, że rząd angielski zgodził 
się na wniosek rządu francuskiego 
w sprawia powiększenia wojsk 
okupacyjnych na Górnym Słąsku, 
i dodaja że wysyłka tych posił- 
ków niebawem nastąpi, 


Rgd niemietkt umywa ręte, 


Bytom. 28 sierpnia, (PAT) — 
Rząd niemiecki ogłosił wczoraj 
notę do Rady Najwyższej, w któ- 
rej odpiera rzekome zarzuty gen. 
Leronda, przewodniczącego komi- 
sji rządzącej w Opolu, jakoby o- 
statnie wypadki na Górnym Slą- 
sku zostały zaaranżowanie za 
wiedzą rząda niemieckiego. 


Ronfickaty 1 zawieszenia pism. 


Bytom, 24 sierpnia. (PAT). 

Międzysojusznicza komisja rzą- 
dząca zawiesiła za ogłoszenie pód- 
burzających i falszywych wiadomości 


Est sna pismo „Oberschlesi- 
scuer Wanderer“ w Gliwicach i „Ka- 
towitzer Zeitung". Skonfiskowany 


został niedzielny numer „Oberschle- 
sische Morgenpost“ za artykuł prze- 
Giwko władzy koalicyjnej. Zapowie- 
dziane jest jeszcze zawieszenie ezte- 
rech pism niemieckich codziennych. 
Niedzielne pisma berlińskie doniosly 
że bytomska filja biura Wolffa za- 
wiesiła swoje czynności z niewiado- 
mych powodów. 


Konferencja premjerów w Lucernie. 


Lucerna, 24 sierpnia (Pat). Hav. 
Lloyd George i Giolitti zastana- 
wiali się nad sytuacją polityczną, 
a zwłaszcza nad wypadkami w Eu- 
ropie wschodniej. Wymiana zdań 
stwierdziła istnienie zupełnej jedno- 
myślności między rządem włoskim 
a angielskim w sprawie koniecz- 
ności szybkiego przywrócenia po- 
koju w Europie. 


Zasadnicza podstawa tego po- 
koju tkwi w poszczególnych trak- 
tatach pokojowych oraz w sposo- 
bie ich zastosowania. Zwycięzcy 
powinni by dać dowód umiarkowa- 
nia w układani 


zwyciężeni zaś okazać dobrą wolę 
w ich wykonywaniu. 

Jak długo nie nastanie pokój 
z Rosją i innymi państwami, tak 
diugo będzie pa owała atmosfera 
niepewności i zaburzeń, to też rzą- 
dy angielski i włoski przedsi*brały 
wszelkie środki, ażeby przywrócić 
stosunki między Rosją a resztą 
Europy. $ 

Rządy angielski i włoski dowie- 
działy się z przykrością, że rząd 
sowiecki stara się narzucić Polsce 
warunki niezgodne z niezawisłością 
narodową, chociaż przedstawiciele 
sowletów w Londynie częstokroć 


iu tych waktatów, alpowtarzali coś zupełnie innego, 


Nr 22? 


Stanisław Kociotkowski 
wznowił eseje gry. fortepianowej. 


Sienkiewicza 37 m. (0, 
81—1 
ZE 


Tworzenie milicji obywatelskiej 
wymienionych w waszym punkcie 
proponowanym przez sowiety wa- 
runków pokoju, iest sposobem 
zmierzającym do wzburzenia ustro- 
ju demokratycznego, a zastąpienia 
go przez dyktaturę / mniejszości, 
któraby przyjęła doktrynę bolsze- 
wicką. 

Rokowania z rządem, który nie 
dotrzymuje słowa, stają się trud- 
ne, a nawet niemożliwe, Jeżeli 
rząd sowietów nie zechce cofnąć 
haniebnych propozycji i jezeli w 
dalszym ciągu będzie prowadził 
wojnę na ziemiach polskich, aby 
narzucić narodowi polskiemu wy- 
mienione wyżej warunki, żaden rząd 
wolnościowy nie może uznać oli- 
garchji sowietów, ani też z nią sie 
porozumiewać. 

Rządy angielski ł włoski będą 
pracować nad tem, ażeby wszyste 
kie wysiłki zdążały do -położenia 
kresu nieporozumieniom istnieja- 
cym między narodami. 


Lucerna, 24 sierpnia (Pat) Hav, 
Komunikat urzędowy. Lloyd George 
i Giolitti wystąpili do rządu fran- 
cuskiego z propozycją wspólnej 
akcji, celem zapewnienia Polsce 
całkowitego wykonania praw, przy* 
znanych jej traktatem wersalskim 
w sprawie swobodnego używania 
portu gdańskiego i zatoki. 

W rozmowie z dziennikarzami 
Lloyd George i Giolitti potwier- 
dzili, że istnieje między nimi naj- 
zupełniejsza jednomyślność. 


Tmanie dla polityki zagranicznej 
Milieranda, 


Paryż, 23 sierpnia. (PAT). Ha- 
vas. Większość dzienników skła- 
da Millerandowi życzenia z powo- 
du aukcesu, odniesionego w spra” 
wie jego polityki polskiej, „E= 
olajr* twierdzi, że Millerand oka- 
zał wielki dar przewidywania i ei 
nergję w najkrytyczniejszej chwile 
kryzysu polskiego. Przez zręczne 
powitanie Stanów Zjednoczonych 
Millerand zdobył sobie nietylko w 
Oczach sojuszników, ale nawet i 
dawnych wrogów powagę większą 
od Lloyda George'a. 


Filobolszewiem w Londynie. 


Paryż, 24 sierpnia, (PAT) Hav. 
„Journal* dowiaduje się z Lone 
dyna, że wszystkie tłumnie zapo- 
wiedzłane wiece w sprawie wyra- 
żenia wdzięczności i życzliwego 
stanowiska wobeo sowietów, były 
tylko spokojnemi manitestacjami, 


Mięsa ekstermistów. 


Paryż, 22 sierpnia, (PAT). Ha 
vas. Na wozorajszem  ostatniem 
posiedzenin kongresu państwo- 
wych urzędników kolejowych u- 
jawniła się jeszcze dobitniej klę- 
ska ekstermistów. 


Wykrycie spisku w Czechosłowacji, 


Praga, 24 sierpnia. (PAT) 
„Lidowe Nowiny* twierdzą, że 
władze czeskie wykryły spisek, 
zmierzający do oderwania Słowa 
czyzny od republiki czeskiej, 

Wedle tej informacji, władza 
czeskie aresztowały na pograniczu 
Słowaczyzny kilku mężczyzn, zae 
opatrzonych w granaty ręczne i 
aewol wery. 


(różha wojny, w "uerge połzdniowej, 

Poldhu, 23 sierpnia. (PAT). 
Radjo. Według depeszy z Rzymu 
oświadczył perawioński charge de 
aflaires, że kryzys między Peru 8 
Chili zaostrzył się i wojna jest 
prawdopodobna. Do Rzymu przy» 
będzie wkrótce misja peruwjańska 
w celu zakupienia we Włoszech 
100 ekrętów wojennych. 


RT. 


Brofa 26 storpnfa 1020 r. 


Głupota, czy zdrada? [ii "e 


Wkrótce przed rewolucją rosyj- 
ba 1917 r. w ówcesnej Dumie po 
ł Milukow, jako leader tak zwa- 
tcgo bloku wygłosił historyczną mo- 
ę przeciw rządowi Goremykina, w 
tórej każdy passus kończył się za- 
ytaniem; powiedzcie, czy to ARR 
czy zdrada? Sala w zi 
a te retoryczne pytania; ryczała: 
„i glupota i zdrada”, "A 
Ten refren przypomina się terez 


kiedy mowa o akcji naszego" ukry-|dy sprzymi 


pego „rzadu“ t. j. narodowej demo- 
racji. Cała Polska, wszystkie jej 
klasy i stany, wszystkie partję i us 
powania polityczne przeżyły w 
ciqgu ostatnich 2—8 tygodni dni 
wielkie, dni historyczne. Bohater- 
stwem własnem, jak oświadczył 
z żołnierską szczerością gen. Wey- 
gand, Polska obroniła swą niepodle- 
złość, a w ocznoh świata teraz do: 
piero ją zdobyła. Aż do tej chwili 
uważano w stolicach naszych przy- 
Jaciół na Zachodzie niepodległość 
olski za dar, który nam łaskawie, 
sle niezasinżenie ofiarowały mocar- 
stwa sprzymierzone. Dziś 0 takiem 
stanowisku mowy być nie może. 
| Abb dni 1920 roku dowiodły 
mchodówi wbrew wszystkim jego 
rzewidywaniom:t rachubom; 2e Na- 
d Polski jest niepodległy nie z łaski 
4 nie Pó: nie z golii z 
Jak mówił bohater „Potopu“ 2 XV! 
jeku. ale z tego. co nas boli. Była 
nak i jest w społeczeństwie na- 
szem gropa toan której właśnie w 
tych dninch epokowych przypomina: 
my na wstępie refren całkowicie 
daje A zastosować. Dla e ry 
pwyciąstwa polskiego. Dia nięh ist: 
jeje tylko plan adena Weyzńndn 
Grób obea. Dla nich nie istniało 
sztą niebezpieczeństwo, które za- 
jeto nad Rzecząpospolitą. Dla nich 
ea tylko walka z Naczelnym 
fodzem, plany zamacbu stanu i 
'wrotu politycznego. Ci ludzie 
z Age nie aja Lag 
ry ich okrywa po ucieczce 
nia, po demoralizacji, którą 


Endecka intryga we Francji. 


.  Żeódło intryg endeckich nie wy- 
Za wszelką cenę = nawet 


tycznych i Naczelnika Państwa, do 
ustalenia firmy, endeckiej jako „ji 
mie wiernej i lojalnejs wobec koa- 
Hiefi. Równolegle z tą robotą arty- 
zi. pism jawnie i skrycie endec- 
oh wynoszą pod niebo — wbrew 
pozywistemu stanowi rzeczy — życz- 
diwość koslicji dla Polski, wydatność 
pomocy i każą nam bić się 


RE za to, że niedostatecznie 
je 


śmy jej wdzięczni i nie dość 
| ulegamy. 
«Artykuł p. Alfreda Maton, spe- 


ojalnego korespondenta wielkiego |bY 


dziennika konserwatywnego w Pa 
wyżu „Echo de Paris*, datowany 
$ Warszawy 6 sierpnia, a umiesz- 
©zony w n-rze z 10 b m. pod tyt.: 
„Tragiczne godziny Warszawy“ daje 
owy dowód tej przewrotnej, klam- 
jiwe, zgubnej dla państwa roboty, 

P. Maton—inspirówany, i infor-| 
mowany z pewnością przez „kola 
p R — i tów sposób: niezbyt 

wmienny i inteligenty — twierdzi, 
że odpowiedź sowiecka i marsz wojsk 
czerwonych „otworzyły oczy wszy: t- 
kim tym, którzy myślą i czytają, 
z wyjątkiemegłównych kierowników 
rządu*, P.' kórespondent jest wcale 
gmiuły, riłeudski 1 Daszyński, „rze- 
oczywisty sżef rządu", wierzą w do- 
brą wolę bolszewików, wierzą, że ci 
uszanują niepodległość Polski i jej 
granice etnograficzne. A naród dzie 
wi się temu — pisze p, Maton. — 
„Niepokoi sią naród z powodu wy- 
słania delegacji pokojowej, Niepokol 
sie, widząc, że rząd zwraca bardziej 
uwagę na kombinacje dyplomatyez | 
me, niż na potęgą armii nieprzyja- 
cielskiejj Dziwi się, że rząd nie 
opuścił Warszawy, że nie zmieniono 
dowódców“. 

Potrednio zarzuca p, Maton rzą- 
dowi i Naezelnikowi Państwa, że 
rezygnują z. obrony państwa, że 
zbliżyć sią chcą do Tain 
po sig to zarzuca i w jakim mo- 

encież 1 sudskiemu, ntakowanemu 
przez eńdcoją z powodu je o „ii 


pezializwu”, orguvizatorowi najwy jost wolny od bolszewików. 


roli 
Tilopa 


) |naszą wielką ofensywę. 


„FEzst-Fxpress-Teleyraph* donosi, że 
przed tygodniem, gdy eszcze wojska 
bolszewickie były. pod Warszawą. zle- 
chait do Wyszkowa- Marchlewski. Dzier- 
żyński i Kom, Edzle przez Jedną dobę 
nrzędowalł, jako polski rząd komuni- 


stycznye z 

Ł j Dnia 18b, m. rano ztechat do Wysz- 
ago t ję si Marian ogia kowa ai» eleranckiemi antomobiln- 
w a ierdzić, żę najwał:|mr rzad komnnistycznyć, wysłany 
niejszą sprawą jest kwestia zmiany |przez sowiety do Polski. Zniąłano où 
osobistej w Naczelnem Dowództwie | nrob: miejseowema czterech pokol 


A “fan Nesk? Inoył komite- 
i to tego jakoby domagaja s peza lims eszknnio to opndcić malet fe- 


neratowle Fowieccy. mieszkniacy tam nd 
angielskiej“. 


środy. a znięt! e Marchlewski, Dzier- 
Ludzie ci, którzy w bd naj- żyński t Kon, oraz Ek, yi ko: 
większego niebezpleczeństwa dla ca- | m'sarz ludowy. OT e; ez 
tości Ojezyżny organizowali. rebelje | Po” Rin 
w Poznania ośmielają się twierdzić | katami proklamownno zaraz nowy rzad. 
teraz, że wszystko to co zaszło jest Pa ta pps? SONA 
dowodem słuszności ich linji polity. | miejsc pa lewa falss i $ 
cznej, ośmielają się cynicznie wolać, p OH ilties 2 aeiee 
ja 
że oni byli pięta Sęk s | nrowndzonej rzez Mika tysięcy „Kom 
cd ojt, choe: gopnistów warsznwskiał, którzy rantaknią 
saa wg wowem Zachodnia, a ista wofska nolskie, wniezące z wol 
Qzy jest to głupota, SE OE, 
Na pytanie to trzeba odpowie- 
dzieć tak: Ze strony leaderów N.D. 
pp. Seydów. Dmowskich eto: jest to 


zdołali dotknąć na szczęście niezna- 
czną część naszych organów pań- 
stwowych, które za N. D.-ecją zbie- 
gły do Poznania, knując tam ha- 
niebne plany, obliczone na upadek 
stolicy. © łudzie dziś jeszcze mają 


skiem mawieckim -na froncie. Po wale. 

soln do Warszawy znprowadzone będą 

porządki komunistyczne w enłe| Pole 

hnrżnazia będzie wyrżnięta, n zaraz 

tem mastani e beż Ned ententi 

3 K je ze- 

la. Nie Sniega bowiem. adnej |jeroztsipian" zemsta zwróci się przez 

kwestji, że knuli oni w porozumie- | etyka Franoli, n pierwszym etapem tej 

nin z nieodpowiedzialnymi czynni- tmir PRE wybuch raworaot Klan 

i prze-| kowców, rzy sn całkiem gotowi do 

że aa saa Labs czekaja loiko na hasla, TY. no: 
cuscy 1 angielscy dziennikarze, któ- je 

wraz z tą zajęczą gromadą 

opuścili w popłochu Warszawą. 

Zaś ze strony tego stada naszej 

opinji publicznej, które w ciężkich 

dniach doświadczeń powtarza zaj 


nłedztałek 16 b. m. nadeszły widocznie 
nienomyślne wieści z frontu, gdyż urz- 
N.Decją te brudne plotki i wie- 
rzyło im — była to oczywiście głn= 


dzi! wspólnie z generalicin miejscową 
pota. Jednemu i drugiemu trzeba 


nnrade, a potem wstedli doswych nuto- 
kres położyć, Z głupoty leczą może 


mobtlów t znikii, nie zostawiając ndre- 
sh swym nowym, poddanym wyszkow- 
najlepiej wypadki, na zdrajców nie 
ma innej rady, jak sąd jawny i 


bolszewików w 
wrazie ostoi w Eitoty PAŃ 
sprawiedliwy. Cała epopeia poznań- 
skich wieców i intryg ewaknowa- 


tet. Komitet ten opuścił Wyszków w 
nej N.-D-eji winna być przedmio- 


środę razem z wojskami bo!szewiekiem!. 

Dia czerezwyczajki zarekwirowano w 
Wyszkowie loką!, posiadający piwnice 

tem sądu. Generał dezerter i poli- 

tycy-spiskowcy, winni zdać przed 

społeczeństwem rachunek ze swej 


1 ogród, 
więbrzycielskiej akcji. 


- Kiedy wyrażono wobec Dzierżyńskie- 

zo obawy, rzy nie zanosi się w Wyar- 

kowie na Mż + Arety r , 0 m 

kim opówiadsią ogólnie, przyczem win» 

domo, że ofary chowsńe E3 po piwni- 

each, odpowiedzinł Dzierżyński, że dla 

wielkiej sprawy nie wolno szczędzić o- 

fiar. połowa wst się pali, mówił, 

konieczne fest rozwalić choćby naipię- 

kniejszy dom, w śradku wśl położony, 

byle nie dopuścić pożarm dalej. Zresz- 

tą, wszakże dotychczas był terof bute 

A „|żuszii więć nts nie 
nie teror prrictarjatu. W Pofsce, jak 
dotychczns, teroru wozóle się nie sto- 
snie, W Białymstoku nikt nie był roz- 
strzelnny. Największym błędem chrze- 
ściaństwa. jest. nauka, o wolnej woll; 
Indzkość powinna być wychowana w in- 
nych pojęciach dobra 1 kierowana we- 
dług zasad, z góry Jef narzuconych. 
Trzeba narzucić ludzkości drozę, którą 
mn 'żć; o wolnym wyborze niema mowy, 


bitniejszym narodowego opora, który 
w parę dni po pojawieniu się oszczer- 
etn; 
węgoczenniy pran gwob Świetny, W czasie tygodniowego pobytu swe- 
go bolszewicy zabrali wszystkie konie 
z powiatu i zrujnowzslł całą wiełką wln- 
„| sność. Z dworów nozabierano wszystko, 
ndzież, meble; dwór w Ryhienku doszczę- 
tnie zniszczono, Rozarabióno także 
sklepy i apteke Grableż odbywa się z 
urzędu przez t. zw. „kom'tet ponczatu 
wojenno:trafiennoj czasti** oraz prywat- 
nie przez poszczególnych żołnierzy I ea- 
łe oddziały, Ten ostatni rodzaj, wobec 
pobytu w miejscu „wysokiero rządu*, 
malo by? stosowagy w Wyszkowie. Za- 
brano, jako zakładników, wszystkich o: 
bywatel ziemskich, oraz wielu chłopów 
ze wsi okolicznych, oraz dwu księży, 
Żurawskiego z Nasielska á Dmochow= 
skiego % Radzymina, X. Żurawskiego 
zabrano przy ndzielenin ostatnich sn= 
kramentów umiersjącemu. 


masy ludowe coraj bardziej przej- 
mują się tą ideą. W sejmie narodowi] 
demokraci, którzy szczerze wyrze- 
kają się idei wielkiej Polski, zrozu- 
mieli ogrom niebezpieczeństwa. Oni 
to walczą © oddanie dowództwa 
w ręce, lub co najmniej pod kontrolą 
gefierałów franctskich, oni to` mieli 
wymós przed wysłaniem delezacji, 
zażądano podania warunków po- 
kojowych sowieckich. 

P. Maton wreszcie zapytuje: „Czy 
rząd doprowadzi do pomyślnego .wy* 
niku rokowania z bolszewikami, za 
ceną. koncesji politycznych, których 
wynikiem będzie wprowadzenie rządu 
sowieckiego w Polsce? Czy nad rzą- 
dem tym zapanają żywioły, domaga- 
jące się oporu? Czy nzyskają one od 
rządt reformy w dowództwie i ewa- 
kuację wladz?” 

Inspirowany a nie orjentujący 
się korespondent zarzuca kierowni- 
kom polityki polskiej pod obsłon- 
kami — jakieś tajemne konszachty 
z bolszewikami. I to komu—Pilsnd- 
skiemu, organizatorowi sily polskiej 
1 organizatorom oporu narodowe1o, 
Witosowi I Daszyfiskiemn. W mo- 
mencie, gdy chodziło © pozyskanie 
pomocy materjnlnej 1 moralnej dla 
nns, informatorzy p. Maton dta mar- 
nego interesu partyjnego dopuszczają 
się wprost. zdrady stanu, rzucając 
niesłychane, nieobliczalne w następ- 
stwach oszczerstwa dia kierujących 
mężów w Polsce! 


„Dół. za. Paste" 


Pod adresem Rady Obrony 
Psństwa złożono projekt następu- 
jący: 

Giną w bojach krwawych żoł- 
nierzesi oficerowie, padają i od 
kul vra i od chorób zarsźli- 
wych me tylko wojskowi, lecz 
takže 1 lekarze i sanitarjusze i 
ci, któfzy pod jakąbndź postacią 
pomoć hfosq , na froncie i poza 
frontem, a ilnż zakładników i bez- 
bronnych staje się ofiarą dzikiego 
najeźdźcy w miejscowościach przez 
niego 'zajętyci. 

O wielu z tych męczenników, 
często qohateiów, a zawsze lu> 
dzi, którzy życie złożyli dla Oj- 
czyzny, pamięć zanika w wirze 
codziennym, zniknie wkrótce bez 
ślada. -A przecież obowiązkiem 
jest żywych, ażeby pamiętali o 
zmarłych; powinnością jest i -po- 
trzebą : sercą. upamiętnienie na- 
zwisk poległych, którzy piersiami 
osłaniali ziemię ojców i sginęli 
w jej obronie. 

Nie mam na myśli pomników. 
Za biedni jesteśmy. na  bronzy i 
marmury i nie ogas myśleć o ró- 
żach, gdy płoną lasy. Projekt mój 
jest znaczola. skromuiejszy, leca 

dziej trwały, -iseci « 


Nowiny w kiiku słowach, 


— Wedle „Timesa* rząd angieteki 
byłby skłonny uzanćniezawisłość Egiptu. 

— Niemieckim posłem w Rzymie ga- 
mianowany został hamburski senator 
Gessler, 

— Donoszą znów 6 znacznem żwy- 
ląstwie Wrangla. Caly brzeg Dniestru 


raged 


zi, żeslężacz-| 


Jak wiadomo, zgodnie z pra- 
wem, o każdym wyp dku śmierci 
spisije się axt zejścia, do które- 
go urzędnik stanu cywilnego wno- 
si imię, nazwisko powołanie i 
wiek osoby zmarłej. Lecz gdzie 
i w jakich okolicznościach życie 
postradał, o tem ani ksiądz, ani 
pastor, ani policja spisująca akty 
stann cywilnego osób wyznań 
niechrześcijańskich, * wzmianki nie 
czyni. s 

Proponują, sżeby w aktach 
zejścia osób, które zginęły bąjż 
bezpośrednia ad broni nieprzyja: 
ciela, bądż w okolicznościach, =o 
któkşëh mowa wyżej, zabisane by- 
ło: „zginął za Polskę“, Wzinian- 
ka taka pozostanie wieczną, Aa 
zaszczytną pamiątką dla rodzin 
pozostałych, będzie ich bólem, 
iecz i chwałą — męką, ale odku- 


pieniem. £ 


Art. 182 kodeksu cywilnego 
Królestwa polskiego należałoby 
dopełnić więc w sposób przypusz- 
czalnie taki: 

«Każdy akt zejścia wojskowe: 


„|£0, zabitego przez nieprzyjaciela, 


zmarłego wskutek ran, albo cho- 
roby zaraźliwej, każdego lekarza, 
duchownego;  sanitarjusza i sani- 
tarjuszki, jak również każdnj o- 
soby zmarłej wskutek starań, pod- 
jetych przy chorych i rannych, 
każdej osoby oywiłnej, sgładzonej 


Dziennikarz polsko-amerykań 


przez nieprzyjaciela czy to w 
charakterze zakładnika, czy też 
przy wykonywaniu przez nią os 
bowiązków społecznych, admini" 
stracyjnych lub sądowych, zawie* 
raé będzie wzmiankę „zginął za 
Polskę”, 


„Prawo niniejsze mieć bądzią 
zastosowanie względem wszyst= 
kich zabitych i zmarłych w okos 
licznościach powyższych przed dam 
tą dzisiejszą po złożeniu urząd 
nikowi stanu cywilnego dokumen= 
tów urzędowych, jako to: zaświadę 
czenia władz wojskowych, listy 
zabitych It.d.* 

I gdyby powstały wątpliwości, 
czy inowacja ta da się przepro” 
wodzić, powołać sią na procedens 
sy w innych państwach. 


W lipcu 1915 r. wydano anos 
logjozne prawo we: Prancji i przes 
szło ono bez najmniejszej opos 
zycji z czyjej bądź strony, A je< 
eli zaszozytnam jest nad Sekwa= 
ną, gdy powie sią o danej rodzi- 
nie, żejeden z jej członków ma 
w akcie zejścia wzmiankę „Mort 
pour la France“, to niemniej« 
szą pociechą będzie dla nas, Od 
ciekających od wieków krwią f 
łaami, że rodzice, wdowy, sieroty 
powoływać się będą mogły zawe 
sze na dokument, że syn ich, mąży 
ojciec=„zginqtr za Polsicą*, 


iski u prezydenta ministrów 


Witosa. 


Wychodzący w Toledo poezy- 
tny dziennik polski „Ameryka 
Echo“ zamieścił spećjalnia napi- 
sany dla niego wywiad z preze- 
sem gabinetu Witosem bezpośre- 
dmio po objęciu przez niego pre- 
zesury gabinetu. 

Prezydent Rady ministrów tak 
wobec dziennikarza polsko-amery- 
kańskiezo scharakteryzował ooze- 
kujące nowy rząd zadania. 

Jako przewodniczący komisji 
rolnej i prezes P. Se Im zaczął p. 
Witos, Stwierdzam, iż dążeniem 
naszym jest jaknajszybsze prze- 
prowadzenie reformy rolnej, któ- 
ra ma oprzeć ustrój państwowy na 
silnej jednostce włościjańsko-g0- 
Spodarczej ze wzelędów narodo+ 
wych f społecznych. 

Klasa rolnicza, zabezpieczona 
w ziemię na podstawie nienatu- 
szalnej własności, będzie najle- 
pszym fundamentem trwalego inio: 
zachwianego bytu państwowego. 
Reforma rolna musi iść drogą le- 
galna; dlatego też jedną z jej 
głównych zasad jest wykup zieni 
po cenach przez rząd 0żna020- 
nych. 

Reforma ta przyczyni się do 
uporządkowania stosanków rolnych 
na ziemiach wschodnich w duchu 
prawa i sprawiedliwości i bezwa: 
runkowo wywrzo wielkie wraże- 
nie na ludności miejscowej, oswo- 
bodzonej od wiekowego ucisku i 
krwawego terori bolszewickiego. 
Ludność ta przekona się, że żoł- 
nierz polski przyszedł tam nie dla 
gnębienia i nrisku, lecz dla za- 
prowadzenia ; cządka 1 podnie- 
sienia bytu materjalnego dotych- 
czas uciskanyim. 

Drurą sprawą, która teraz naj= 
bardziej zajmuje włościjaństwo; 
jest sprawa sokwestru czy wolne- 
go handlu ziemiopłodami, Jako 
przedstawiciele włościaństwa, u- 
ważamy sekwestr według projekty 
rządowego wprost za zabójczy dla 
produkcji rolnej. Projekt sekwe- 
stru jednostronnie' 4wraca siq tyl- 
ko przeciw rolnikom 1 uio wz: 
mian im nie daje.: O sokwestrze 
fabrykatów tak niezbędnych w go 


Prasa czynnikiem obrony pań- 
stwa. u 


Warszawa. 

Minister spraw wojskowych 
gen.: por. Sosnkowski pismem z 
dnia 21 b. m. L: 16381-20 B; P. 
zakomunikował syndykatowi dzien- 
nikarzy warszawskich, 14 uznając 
calkowicie doniosłą wartość i 
znaczenie prasy colziennoj jako 
czynniką obrony Państwa, wzywa 
9 przedłożenie dokładnych spisów 
współpracowników wszystkich kas 
tegorji, niezbędnych dla normal- 
nego luukcjonowania prasy co~ 


spodarstwie 1 wprost niedostęp= 
nych dla wsi, rząd nawet nie my- 
sli. W takim razie sekwestr jedya 
nie ziemiopłodów staje sią ano* 
malją, szkodliwą dla interesów. 
Państwa. 

Zresztą każdy plan gospodam 
czy może być dobry, © ile jest dos 
brzo wykonany. Tymczasem unustas 
wą o sekwestrze nie może być 
wykonaną, ponieważ rząd nie posj 
siada do tego dostatecznej sity 
i doświadczonych funkcjonarjuszy, 
a ina urządzanie eksperymentów 
w tak ciężkiej i przełomowej chwi* 
li, kiedy gospodarka państwowe 
jest mocno uszkodzona przez woje' 
ną i okopację, my nie możemy 80* 
bie pozwolić. A 

Rozumiemy doskonale potrzøby, 
państwowa 1 dla tego jesteśmy zyygw 
lennikami zabezpieczenia miagt fi 
armji w produkty wiejskie. Plani 
ten dotychczas nieopracowany, leg: 
niema sytuacji, z której nie byłow 
by wyjścia, 1 

W koica rozmowy p. Witos 
prosił o zwrócenie sią do ludu poł- 
skiego w Ameryce s następującą 
jego odezwą: - f 

— Państwo polskie badvje stąy 
Losy jego ważą się. Zmatwyo 
wstała Ojczyzna otoczona jest 
wszystkich stron wrogami, którg, 
chcą znowu narzucić Jej kajdany, 
miowoli Tak ciężko zdobytą wol 
ność musimy utrzymać za wszelki 
ceną, A do tego potrzebae wiel» 
kie ofiary. i 

Państwo Polskie kształtuje się 
na zasadach ludowych, demokra= 
tycznych, Cały lud więc musi ucze 
stniczyć w jego budowie. A dla 
podniesienia jego bytu gospodar= 
czego, dla rózkwitu potrzebne wiele 
kie środki,, Drzeba je znaleść, trzon) 
ba je dać państwu. 

Dlatego. rodacy, wygnani lo»! 
sem do dalekiej Ameryki, kupuje! 
cie polską pożyczką dolarową, jak, 
również i polską pożyczkę odr 
dzenia, Tym sposobem będąc na 
oczyźnie, przyczynicie sią do ode! 
budowy swej Ojożyzny, która nl- 
gdy, nie zapomoi waszego czyna 
ofiarnego. 


dziennej pólskiej. Po otrzymania, 
powyższych rozkazów zostaną wy- 
dane niezwłocznie *©odnośne zaczą- 
dzenia i rozkazy. 


Neutralni czesl. 


(w) Przedstawiciel ropubliki 
czechosłowaciiej wzywa wszygte 
kich 'obywateli czechosłowackich, 
zamieszkałych w obrębie wojen= 
nego gubocnatorstwawarszawskie= 
go w wieku od 17 do 5Q lat do 
dezwłocznego  stawienię się w 
urządzie poselstwa celqn otrzy= 
mania kasty tegitymac, Poj zwal- 
niającej ód obowiązku sVialczeń w 
W wobolach publiozuyoli, 


Stofa 758 kfórpnfa 1020 


B. P. 


aurycy Landau 


przemysłowiec, współwłaściciel firmy Reichstein i Landau, 


po ciężkich cierpieniach zmarł w nocy dnia 23 sierpnia r. b., przeżywszy lat 46. 


Pochowanie drogich nam zwłok nastąpi z Domu Przedpogrzebowego na cmentarzu starozakonnych w środę, dnia 25 b. m. 
o godz. 3 po pol, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych nieutuleni w bólu 


ŻONA i DZIECI. 


Dnia 28 sierpnia r. b. rozstał się z tym światem, przeżywszy lat 46, mój wieloletni wspólnik 


B. P. 


.aurycy Landau 


W zmarłym, który był mi zawsze dzielnym i oddanym towarzyszem pracy, tracę drogiego i ser- 
decznego przyjaciela o nieskazitelnym charakterze. 


Cześć Jego pamięci! 


Dnia 23 sierpnia r. b. zmarł, przeżywszy lat 46 


MAURYCY LANDAU 


współwłaściciel firmy Reichstein i Landau. 


Maks Reichstein. 


Przedwcześnie zmarły szef służył nam przykładem pracy i gorliwości i zawsze okazywał nam 


dowody przyjaźni. 
Pozostawia też po sobie śród nas serdeczny żal. 


Niech Mu 


Łódż. 


Z komendy S. O. na m. Łódź. 


Komenda 8. O, na m. Łódź za- 
wiadamia, że zapisy na ochotni- 
ków do Straży Obywatelskiej od= 
bywać się będą w biurach zacią- 

przy. ul, Czerwonej 8, Nawrot 
8, Alei Kościuszki 21 i Zgler= 
skiej 7 tylko do soboty, dn. 28-go 
sierpnia r. b. włącznie. Badania 
lekarskie w tychże biuracii zacią- 
gowych odbywać sią będą w go- 
dzinach ød 8-ej do Ll-ej rano i 
od 3 do 5 popołudnin w szwar- 
tek, piątek i sohotę bieżącego ty- 
godnia. 


O chleb dla miasta. 


Wobec braku dowozn mąki do 
„Łodzi Magietrat od dhiżarego ezne 


ziemia lekką będzie! 


klem zażegnania dającego się obecnie 

odczuwać kryzysu. Dowóz mąki do 
Łodzi pociągami turnusowymi z Gdań- 
ska, jak również „pociągami z powia- 
tów okolicznych uległ przerwie wsku- 
tek tego, że w związku z działania- 
mt wojennymi tabor kolejowy został 
oddany do wyłącznej dyspozycji 
władz wojskowych. Magistrat nio ns- 
tępując w zabiegach delegował celem 
zakupu zboża ławnika  Kaffankego i 
radnego Rapalskiego do Gdańska, do 
tej chwili jednak nie otrzymał od 
nich żadnej wiadomości, 

Na skutek starań magistratu wa- 
jewoda łódzki poczynił stosowne za- 
rządzenia, celem zaopatrywania Eo- 
dzi w mąkę z powiatów okolicznych. 
W związku z powyższym państwowy 
urząd zbożowy zadysponował z po- 
wiatów: kaliskiego, tureckiego, koniń- 
skiego. slupeckiego, sieradzkiego, xol- 
ekiezo, łecwyckiega i wieluńskiego, 


legowano de wymienionych powin- 
tów 11 urzędników celem *orpanizo 
wania transportów. Z Łęczycy i Sio- 
radza madeszło już kilka wagonów 
żyta, W dniach najbliższych nałeży 
oczekiwać większych transportów. 


Konferencja w sprawie aprowi- 
zacji. 

Na dzień dzisiejszy wyznaczo- 
na zostsła przez władze admini- 
stracyjne Łodzi konferencja w spra- 
wie wprowizacji miasta, na której 
omawiany bądzie stan takowej i 
podjąte kroki, celem usunięcia 
chwilowych braków, a mianowicie 
omówione zostaną sposoby spro- 
wadzania do miasta mąki za po- 
miniąciem przemstntków, Jest pro 
jekt, aby udzielić prawa przywo= 
zn do miasta zboża i przetworów 
zbożowych jak mąka 1 chleb, kon- 
Btmentom, oraz piekarzom, enkier- 


©mynił wszolkie mośliwe starania o0=!łąosnie 860 wagonów «bojes Wyqa-! nikom 1 zesłanyatorom. 


PERSON EL 
firmy Reichstein i Landau. 


Osobiste, 


Ławnik magistratu, decernent Wy- 
działa Szkolnictwa dr. Kopniński wstą- 
pił do armji w randzo kapitana, — 
Obowiązki decernenta połnić będzie 
zastępczo p. Papis. 

Sprawami teatra i sztuki zajmo- 
wać się bądzie z ramienia magistratu 
były wiceprezydent p. Fatarson. 


Za dezercję. 


Sąd Wojsk. Okr. Gen. Łódz 
kiego, jako sąd doraźny drugiego 
rejonu przeciwdezeroyjnego wyro- 
kiem z dnia 28 sierpnia 1920 r. 
skązał szererowcą DB. Z. 29-40 p. 
strzełeów Kaniowskich Antczaka 
Jana, syna Jana i Katarzyny ze 
Strumińskich, nrodzonego 10-70 
marca 1900 c, wa wsi Doehołęka, 
gminy Bsrozew pow. 5iera ztego 


"sa dosocoją s wojska polskiego 


Ze związku nauczycielstwa. 


W ubiegłą sobotę odbyło się walne 
zgrom, członków związku polsk. naucz. 
szk, dza jas Postanowiono ze 
brać dobrowolny podatek na rzecz ar- 
mji w dwuch ratach, licząc po 5 proc. 
od pensji. Następnie stwierdzono, iż 
nauczycielstwo gremjalnie przyjmuje u= 
dział w pracach społecznych: 150 nau- 
czycielek pracuje w organizacjach N, 8, 
K., szyjąc bieliznę dis żołnierzy, pracu- 
jąc w szpitalach, herbaciarniach it. p. 
Ci nauczyciele, którzy niezdolni są dó 
służby wojskowej, zapisują się do Stra- 
ży Obywatelskiej, związku strzeleckie= 
go, lub pracują w uniwersytecie żoł- 
nierskim, Uchwalono zbierać od człon- 
ków enkier dla szpitali wojskowych, 


Teatr Polski. 


inauguracja sezonu w Miejskim Tear 
trze Polskim (Dzielna 18) pod dyr. Al, 
Zelwerowioza odbędzie się we czwartek 
dnia 26 b, m. o godz, 8 wiecz. Widowi- 
sko, które wypełni 8-aktowy dramat St, 
Wyspiańskiego, ,Wyawolenie* poprzedzi 
przemówier'* przedatawiojela munioy= 


palności, iozostałe w niewielkiej ilo- 


M 127. 


Sroda 25 slarpnia 1020 r. 


| OCD UGRWZEGR TOW PWR EW | TRZ R na a 


foi bilety rnhywać mażna od 10 do2-ej 
w eniierni W.P. Komara 1 od 5 do R-ej 
w gmachu teatru. Kasa w oblężeniu. 
W niątek, dnia 27 b. m. po raz dru- 
pl „Wyzwolenie*, Połowę dochodu dy- 
rekeja nrzeznncza na Po'słd Czerwony 
Ko W sohote, dnia 28 h. m. po raz 
(pierwszy „Pan Jowialski* w nowem o- 
| racowaniu scenicznem Al. Zelwerowi- 
sza, który znajdzie nadto w roli szam- 
belana wyjątkowe pole do popisu. 


Wykrycie gorzelni. 


Przy ul. Cezfelnfanej 84 w domu 
Agatera, wykryto potajemną porzelnię, 
która była w pełnym ruchu, lecz przy 
rotowaniu wódki nikogo nie zastano— 
Znalezłono 5 beczek zacieru z cukru, 
I i pół balona gotowej wódki, 5 beczek 
próżnych I cały aparat do gotowania. 
Na miejscu wykrycia postawiono po- 
sternnek policyjny, Zawiadomiono Urząd 
fledezy, sporządzono protokuł i wszezę< 
ło dalsze dochodzenie. 


Co kradną? 


Zo składu konfekoji damskiej nale- 
łącej do Dawida Kona (Nowomiejska 
X 24) niewykryci sprawcy skradll róż- 
hego towaru na ogólną sumę 50.000 
mk. Spieano protokół, który przesłano 
ło Urzędu śledczego. 


— Z mieszkania Tty Baran, zam. 
przy Górnym Rynku M 5 ponełniona 
fostała krudzież różnych towarów łok: 
Howych na snmę 51.150 mk. O powyż- 
zel kradzieży zawiadomiono Urząd 
fledczy policji państwowej. 


Ceny ubrań wełnianych. 


Nadmierna drożyzna, — Czy wina fa- 
jrykantów? — Praca komisji śledczej 
w Yorkshire — zysk przedwojenny 10,6 
proc, powojenny 4.5 proc. — Wzrost 
kosztów odnawiania maszyn. — Zysk 
labrykanta sukna wynosi 1 sz. od ubra- 
nia, — Zadłużenie przemysłowców. — 
ROEE ERA zwalnia fabrykantów od 
pdpowiedzialności za drożyznę. — Kto 
winien? 

Ceny materjałów wełnianych 
ją nadzwyczaj wysokie. Jest to 
lakt niezaprzeczony, który jednak 
ryjaśnić się da tylko przez zba- 
lanie bardzo skomplikowanego 
procesu przemysłowo-handlowego. 
Podjęła sią tego badania komisja, 
vyznaczona przez angielski con- 
ralny urząd dla zwalczania lich- 
ry, a za podstawą swej pracy 
jrzyjęła przemysł wełniany (tweed 
ioths) w Yorkshire, 
| Ponieważ większość przedsię- 
jlorców w Yorkshire kieruje oso- 
Miscia swemi fabrykami i prawie 
fszyscy przeszli poprzednio przez 
qszystkie działy tego przemysłu, 
jomitet uważał ich za specjalnie 
jompetentnych do udzielenia wy- 


Do P.p. Członków 


| Il Stowarzyszenia 


Jądanej realności, Inb dochodów. 


biuro Fachowej Bkspertyzy Strat Wojennych 
Łódź, ui. Nawrot XA 13 


podaje do wiadomoścci poszkodowanych wskutek wojny prze- 
mysłowców, że przyjmuje do opracowania szacunki strat, po- 
niesionych na skutek działań wojennych, rekwizycji, konfiskaty, 
przymusowej sprzedaży tkanin, surowców, maszyn eto, jeszcze 


do dnia I września r. b. 


z gwarancją wykończenia wykazów strat w terminie oznaczo: 
nym przez Państwowe Komisje Szacunkowe. 


faśnień. Powodzenie i niepowo 
dzenie zależy w wysokim stopnin 
od metody, przyjętej przy zakupnie 
i sprzedaży, leez fachowcy wy- 
éwiozeni w dobieraniu i przera- 
bianiu surowca morą stratę za- 
młenić w zysk i jest rzeczą ogól- 
nie w handlu uznaną, że firmy 
pracujące z największym zyskiem, 
dają odbiorcom swym najlepszy 
towar. 

Od zakupienia surowca aż do 
sprzedaży gotowego ubrania kli- 
jentowi upływa zazwyczaj dzie- 
więć do dwunasta miesięcy; tlo- 
maczy to dlaczego wzrost lub 
spadek cen na rynku surowców 
odbija się w detalicznych cenach 
ubrań dopiero znacznie .później. 
W takich warunkach nzyskanie 
podstaw dla obliczeń porównaw= 
©zych jest bardzo utrudnione iz 
tego też powodu komisja musiała 
uciec się do pomocy ekspertów. 
Przejrzano i porównano cyfry 
większej ilości firm reprezenta- 
cyjnych, zbadano też księgi ku- 
pieckie handlów detalicznych i 
kooperatywy „Wholesale Society*. 


Rezultat badań był taki że, 
jak stwierdzono, czysty zysk wy- 
nosił przed wojną 10.6 od sta, 
przy sprzedaży po wojnie zaś 
procent przedstawiał zrazu cy= 
fra 19.7. 

Od zysku tego zależało jednak 
porobić rozmaite rednkcje z ty- 
tuła odnowienia urządzeń maszyn, 
nienormalnego ryzyka surowca i 
specjalnych nowych podatków, a 
wówczes zysk powojenny zredu- 
kował się do 4.6 proc. Jak o- 
gromny jest wzrost kosztów za 
odnowienie okazuje sią np. z 
faktu, że maszyna do gremplowa- 
nia, która przed wojną koszto- 
wała 450 fr., obecnie kosztuje 
2000 fr., szpulka kosztowała daw- 
niej 7 s. 6 d, obecnie 81 s. 6 dọ 
szpulka podwójna dawniej 18 s. 
6, dziś 66 s. 8 à. Ogółem ko- 
misja obliczyła, że koszt za od- 
nowienie maszyn wzrósł dwa i 
pół-raza w porównaniu z kosztem 
przedwojennym. 

Przemysł ten nie miał udziału 
w ostatnim procesie rekapitali- 
zacji, gdyż rozszerzenie kapitału 
w przedsiębiorstwie odbywa się 
zazwyczaj z aktualnego czystego 
zysku. Tak zatem nowy podatek 
od zysków obciąża przemysł ten 
nadmiernie. Fakt ten przeciw- 
działa powstaniu nowych przed- 


000—2 


Właścicieli Nieruchomości 


m, Łodzi. 


w Jakiem się znajdują 


W myśl zasady, „kto prędko daje dwa razy daje" wzywamy Was do 


ktychmiastowego spełnienia obowiązku wobec Ojczyzny. 
Prosimy o przedstawienie wykaz kar kwitów na dokonane wi 
dotrkowska 46. 


$ rejestracji w naszej kancelarji 


ba ZARZĄD 


MAŁGKONE W 


Kursy Buchalteryjne 


w Łodzi, Przejazd 12 
Vykłady rozpoczynałą się |-xo września r. b o godz, 7-ej wiecz 
podł. następującego programy: 


kuchalterja (pojedyńcza, pouwójna t amerykańska), arytmetyka 


handlowa, korespondencja polska, 


handlowe, ekonomju polityczna, stenogralja polska i niemiecka, 


kaligrafja (pismo zwyczajne, gotyk 


naj róż iych systemach z wytłomaczeniem konstrukcji, 
Zapisy przyjmij kanealarja knrsów codzinnie od 10—13 w połudn. i od 4-5 wiedz. 
Dyrektor Kursów J, Mantinband. 


970—3 


i ll-go Stowarzyszenia Właściciali Nieruchomości m, Łodzi 
Piotrkowska 46, 


roku L1DOS 


J. Mantinbanda 


rosyjska 1 niemiecka, prawo 


1 rondo), pisanie na” maszynie 


KAJETY 


A. U. LUKSENBERG, Łódź, 


950—8 


siębiorstw 1 tworzy sztuczną o- 
chrona przed konkurencją dla 
starych firm, które miały wysoki 
przedwojenny wymiar podatku, W 
tych okolicznościach nie jest rze- 
czą zadziwiającą, chociaż w każ- 
dym razie fatalną, że ważne plany 
co do rozszerzenia istniejących i 
założenia nowych przedsiębiorstw 
musiały upaść z powodu nieko- 
rzystnych widoków. 


Stwierdzono też, że w całym sze- 
regn przedsiębiorstw w Yorkshire 
płaca robocza 4 ogólne wydatki 
wzrosły czterokrotnie ponad przed- 
wojenne; ceny surowca wzrosły 
czterokrotnie; wynikiem tego jest 
że gdy sukno, którego cena przed- 
wojenna wynosiła około 2 s, od 
łokcia (yard) dawalo zysku 2i 
jedna czwarta d., to sukno, sprze- 
dawane przed rokiem po 8 s. od 
łokcia dawało zysku tylko 4,1 pół d., 
a po redukcji kosztów odnowie- 
nia i podatku tylko 3 i jedna 
i czwarta d. Z obliczeń tych wy- 
nika dalej, że gdy do ubrania, czy 
to gotowego, czy zrobionego na 
miarę ze sukna tego gatunku, a 
kosztującego cztery do sześciu 
gwinei, potrzeba sukna wynosiła 
by (po przeprowadzeniu powyż- 
szych redukcji) 1 s. od ubrania. 
Do tego należy uwzględnić, że w 
ciąru ostatnich 12 miesięcy kosz- 
ta wzrosły o 25 — 80 proc. I pod- 
noszą sią wciąż jeszcze. 


Wobec znacznego zapasu ma- 
terjału przygotowanego, nagły 
spadek cen byłby wprost klęską 
dla przemysłu. Jak mało przed- 
siębiorstw mogłoby przenieść ta 
ką stratę, tego dowodem jest 
fakt, że nigdy jeszcze kredyt ban- 
kowy nie był w tak wysokim 
stopniu, tak obecnie, wyzyskany 
przez ten przemysł, 


Tak więc sprawozdanie komi- 
sji śledczej zwalnia fabrykantów 
z odpowiedzialności za naduier- 
ny wzrost cen ubrań wełnianych. 
Tem samem komisja spełniła swo- 
je zadanie. 

Niemniej jednak drożyzna n- 
brań wełnianych pozostaje nadal 
niewyjaśniona. 

Ubranie gotowe przechodzi bo- 
wiem od momentu fabrykacji su- 
kna aż do sprzedaży w detalicz- 
nym handlu konfekcji przez o- 
gromny szereg czynności roz- 
dzielczych i handlowo-przedsią- 
biorczych i w tym to skompliko- 


Dyrekcja Szkoły Handlowej 


w Zomaszowie Mazowieckim, 

9:6—3 
poszukuje od 1 września 1020 r. nauczyciela- 
specjalisty do nauk I andlowych i wykwalifiko- 
wanego nauczycielu języka niemieckiego z umie- 
jetnością prowadzenia gimnastyki i kaligrafji. 


Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja szkoły. 


Teatr Miejski 


Piliczna 10, 


(Dzielna 18) 


oddaje w dzierżawę za kaucją 
szatnię, bufet i ogłoszenia na| 


programach. 


A Zgłoszenia do kancelarji Teatru między 
|. Na wniosek Obywatelskiego Komitetu Wykonaworego Rady Obrony |godz. 1—2 w południe, 
hústwa na Województwo Łódzkie Rada Miejska m, Łodzi wobec nag.qcej 
trzeby pozyskania fnnduszów, związane z potrzebami wojennelni, uchwa- 
ła jednorazowe opodatkowanie ludności na rzecz ofiar wojny. 
Wobec powyższego wzywamy pp. Członków amego Stowarzystenin, 
ùy, nfe bacząc na wyjątkowo otężkie položenie, 
RE nieruchomosci, wpłacili natychmiast do kasy Wojewódzkiej inb 
kasy ORA przypadające od nich sumy w stosunku 2 proc. od po- 


nach zniżonych. 
kooperatyw odpowiedni 


Piotrkowska 31. 


płaty = 
W pracowni sukien 


mojej czynności wznowiłam. 


(Spacerowa) Al. Kościnszki Ne 31. 


OGŁOSZENIE. 
| Dyrekcja Gimnazjum Filologicznego 


T-wa Oświata 


Placowa 13, 


znwiadamia, że egzaminy do wszystkich kins 
rozpoczną się, we czwartek, dnia «6 b. m., o 
godz. 1-ej po pot, początek lekcji we środę, 
dnia 1 września, o godz. S-ej rano. 


Gods. 3 w tod 
E | Z aói 


967—2 


oraz wszelkie materjały plśmien- 
na dla młodzieży szkolnej po ce- 
Dla zrzeszeń | 
rabat 


054—1 


wanym procesie pośrednictwa — 
po gruntownem zbądaniu—znalaz- 
łyby się właściwe przyczyny jego 
drożyzny. 


Ze świata. 


Zmienna narzeczora. 


Pisma amerykańskie podają ta- 
ką „sensacja“: „Młoda angielka 
miss. S., która zaręczyła się z ofi- 
cerem kanadyjskim, udała się w po- 
dróż do Ameryki, aby tam polą- 
czyć się węzłem malżeńskim z ocze- 
kującym ją narzeczonym. Podróż 
była przez narzeczonego zapląco- 
na. W drodze jednak na statku za- 
kochała się w jednym z oficerów, 
który jej lepiej się podobał, niż ka- 
nadyjski narzeczony. Po przybyciu 
do Nowego Jorku została przez 
komisję urzędu imigracyjnego od- 
szukaną i pociągniętą do odpowie- 
dzialności za złamanie przyrzecze- 
nia ślubu, danego oficerowi, który 
iej przysłał pieniądze na podróż, 
Na jej oświadczenie, że woli angli- 
ka niż kanadyjczyka, zabronióno 
jej przebywania na ziemi amery- 
kańskiej. Oficer angielski jednak, 
któremu ofiarowała swe serce, za- 
ofiarował sią na towarzysza drogi 
powrotnej. by ją w Anglji pojąć 
za żonę. Oby nie spotkała go przy 
goda kanadyjczyka wobec kochli- 
wości młodej angielki. 


Giełda warszawska, 
Notowania z dnia 24 sierpnia, 


Waluty: ruble carskie po 100 
825,—, 810; ruble carskie po 500 
78.50, 71.50; rub. dumskie po 1000 
68.50, 

Dolary Stan.-Zjednocz, kupno 
212.— sprzed, 218; dolary kanad. 
178— 184,—; franki franc. 10.25 
16.75; franki belgijskie 16.80 17.30; 
franki szwajo. 87.— 88.—; funty 
szterl. 810.— 830.—; marki niem. 


470.— 482,—; korony austr, 98,— 
40.—; korony szwedzkie = 
korony duńskie — — ; koró* 
ny norweg. — = —,—; leje rum. 
4.55 4,75; liry włoskie 9.50 10.504 
marki fińskie —— ===; floreny 
holend, —,—, 


Czeki i spłaty: franki franć. 
16.25, 16.76; funty szt, 810, 825; 
mnrki niemieck. 470, 473; korony 
austr. 100, 102; kor. czesko-słów. 
3.90, 3.08; kor. szwedzkie 48, 44; 
kor. duńskie 32, 82.75; kor. note 
gey 82. 82.75; liry włoskie 

=, 80. 


Akcje: Strachowice 10100 
10000, Rudzki 8725—8670, Lilpó- 
py 4450—4375, Bank Kup. łódzk. 
950—980, Bauk Handl. w Warsż, 
2625—2500, —. Warszaw. Towaiš 
fabr, oukru 6250,——, Borkowski 
2475,—2400, Zawiercie 4800. 


Szkoła koedukacyjna 


MARJI WESOŁEK 


ul. Piotrkowska NM 84, 


rzyjmuje chłopców t dzięwezynki od 

lat 7 t gruntownie przyspasabia do szkół 
średnich, $ 

Przy 


akcje Zakład Freblowski z ogrodem 


Zapisy 1 informacje od 10-6j do 12:ej f 
od 8-ej do 5-ef. 058—1 


JÓZEF RAWIOKI 
LUCYNA RAWICKA 
€ Rochwergerów 
zaślabieni. 


STEFA LIPSZYCÓWNA 
SZYMON LEWIN 


zaręozeni. 


Łódź w sierpnia 1920 r. 


CGRLOSGZIEN I EL. 


Przedstawiciel grupy wojskowej gen. Bułak Bałachowicza w Łodzi: 
rozpoczyna werbunek ochotników do formacji partyzanckich. Przyjmowani 
są olicerowie i szeregowi obcych narodowośġi bez różnicy wyznania. Biuro 
zaciągu mieści się: Łódź, Grand Hotel, pokój 108, 


Przedstawicielem grupy wojsk 
jest pułk, W. Stradin. 


045—1 


Urzędnik wojskowy VI rangi w z. pułkownika; 


gen. Bułak Bałachowicza na Łódź ` 


R. Hatkiewicz 


„Giosu* dla Urzędnika. 


18TN. OD 1015 r. 


BIURO OGLOSZEN 


TEOFIL PIETRASZEK 


SZĄWA, 
MARSZAŁKOWSKA 115, TEL. 509-75. 
OGŁOSZENIA PO WSZyĘT KICH 


SOL.IDNIE—SZYBKO—TANIO. © 


1 


daw, 


„Union“ 


S I N G E BE (8) WA Benedykta Mè 2, (lewa strona). 


Hurt. 


Dr. S, KANTOR 


Specjalista chorób wene- 
rycznych, skó 
i moczopłelowych. 
Leczenie prowiesi mi Bixtgen 
witen 


Piotrkowska Nil 
róg Ewangelickiej, 


URZĘDNIK 
wolny od wojska poszukuje posady kasjera, Blacy majleppte easy za Bór. 


magazyniera, ekspedjenta lub innego. Włada 
język. polskim i rosyjskim. Oferty do adm. 


Soda kaustyczna i szkło wodne 


kelafonja, kwas siarczany 66 proc. kwas solny 
22 proc. kwas octowy, amoniak, terpentyna, nig- 
rozyna; sól techniczna, płynsolany do kąpieli It. d 


POLECA: 083—2 X 
Skład Apteczny Ma Zale, Binedykia 10. * 


przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu- 
je na własny rachunek wszelkie towary, 
meble, tortepiany, pianina, kasy Żelazne, 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t.p. 

Warunki najdogodniejsze. 


Dr. A. 


rnychj Choroby skórne I we: 
neryczne 

Leczenie promieniami 

Róntgena i, światłem. 


44, | l, Kościuszki (Spac.) 27. 


—i! rane (5—7 wees 
9d 4-5 otw Międz: 10-16 
DZE a 


e 
|Kupuję 

file. olara NOY | ród 
Piotrkowska 9, lewa 
oficyna, li piętro. Kohm, 
858—18 


027-8 


ABSOLWENTKA. 
Ryskiego Iostytuta Masyeknej 
ritynowana. sado 


K 


Dr. SZIFRIS 


Choroby dzięcinwe I wenaqtraséi: 
Przyjmaje od 9—1 1 4—8 wý 


Stary Rynek Je 9; 


obstatunki ted: Piotrkowska 8# 


Dr. l. Silberstrom: 
Zielona 11 (cóZachodniejy'! 
Chor. skórna | weneryczne 


Przyjmajo: 0d B—10 r. 1 4—8 6%. 
w alodziele: od 6—1) ran 


I. Lut FALU 


Choroby skórne | wen 


Gw 
przyjm. od 2—3 1 0—8 wf 
Nawrot Mi 7. 


892--3 


ŚWIATA, 


Zamieniono 
w Koluszkach 


918-3 w 


Detal. Papier! 
GROSELIK z 


18, prawa ofi-F 
Cyna, oBtacnia wejścia, 3 


(tere Kiwa zgubił 
paszport niemiecki 


wyd. w Łodzi. Igi 


Panie 


os , R: Broln 25 sterpn'a 1920 r, Nr 227 


ode'śca. T wtedy szorstko rzuci- | przypominasz sobie wyznanie, której _ Spairza'em na jego żoną I tee 
łem mu prosto w twarz: zrobiłeś mi przed sześciu miesiąca- go.. drugiego. 

— Więc niech ją diabli wezmą,|mi. No, a jak tam teraz.. opano- Zachowywali się bez zarzutu, 
dai jej kochanków zamiast tego, | wujesz się? Mimo to zdawało mi że kilka 
aby pozwalać się w ten sposób za-|  Jąka'qc się odpowiedzi: razy obrzucali się przelotnemi spo: 
męczać. — Uważajmy, że ja ci nic nie | rzeniami. 


Tradgeje 4 satyry, 2) |llnv.* Ona nie zdaje sobie z tero 


' sprawę, ale ja o tem wiem; 
"Tchórze. 


tem gorzej dln mnie. Jest ona 
Zbladł okropnie. T otó ma- 


Zachwycająca, cicha. tkliwa. n- 
waża za zupełnie naturalne nasze 
Szalone pieszczoty, które mnie wy- 


reszcie zdecydował się odkryć mi|czerpują, zabijają. Raz jeszcze przyłaciel mój wzru- mówiłem i daj mi spokój. Ale Gdy tylko skończył sio obiad, 
całą: swą duszę, jak w dawnych Wygląd ma niewinnej pensjo-|Szy! ramionami, nic nie odpowie-|wiesz co, skoro cię już raz, złape. | gene, zwracając się do żony oświade 
` czasacha narki. Ona jest. rzeczywiście nie-|dzłał I wyszedł, Nie widzia! em łem, to już nie wypuszczę. Chodź czył: 

— ie, nie mogę. * A tymcza-|świndoma niczego, biedne dziecko.|przez sześć miesięcy. Ci do mnie na obiad. — Moja kochana, znalazlem go 


Oczekiwalem listu z zawiadomie-| : Nagle zachciało mi się za wszel- 
Wjczerpują Big: I boję się tego |głowie ener"iczne decyzje.  Zro-|niem o dniu pogrzebn. Ale pod|ką cenę ujrzeć jego domowe sto. łazimy trochę, fak za dawnych cza- 
Bywają dnie, jalc naprzykład dzi- |zum, że ja przecież umieram. Ale|żadnym pozorem nie chciałem sunki, by wszystko zrozumieć. Zgo- |sów. Mam nadzie! ję, że wybaczysz 
ajaj, że ebġtnie „uciekłbym od|wystarcza spojrzenie jej oczu, je-|pójść do niego, będąc posłusznym | dziłem się nam tę głupią zachciankę... kawa- 
niej na kraj świata, na zawsze,jdno z tych spojrzeń. w któj bardzo złożonemu uczuciu, skła-| < Żona jego przyjęła mnie bardzo |lerską. Wzamian za to zostawiam 
aby tylko żyć, długo żyć. czytam namiętne prarnienia fej|dającego się z pogardy dla niego gościnnie. Była pełna . prostoty, cl pana Delabarre. . 

Nadchodzi wieczór, ja, mimo, nst, | natychmiast poddaje się, i tej kobiety, gniewu, oburzenia i| czarująco naiwna, wykwintna.  Pa- Młoda kobieta uśmiechnęła się 
własnej woli, wracam d0 domu, |Przyrzekujdo sobie: tysiąca innych rozmaitych urażeń. |trzało sią na niąz prawdziwą przy-|i odpowiedziała, wyciągając do mnie 
cichym krokiem, zdenerwowany il, „7; 70 Już ostatni raz, Niechce| | Pewnego nięknego wiosennego |jemnością. Jej wązkie długie ręce, | rekę: 
przygnędiońy. * Powoli wehodże|i0% tych śmiertelnych pocałun- |dnia spacerowalem w Elizeiskich | policzki, szyja były niezkazitelnie — Nie zatrzymuj go pan zbyt 
na sohoty, Dzwonię. Ona siedzi ków. Polach. Bylo cieple ponoludnie,|bjąłe i szlachetne; jej ciało było| długo. 
przy stole 4 odzywa się:  „Dla- T nie oparłszy sią odehodzę|budzące w duszy taine radości, za | uosobieniem wykwintu i rasy; cho- I oto, wziąwszy się pod ręce, 
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